
-¥  84 Czwartek 29, Października 1803. R o k  w y d a n i a  5 3 .

Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie: Be z  po- 
cz t>: kwartalnie 4 zł.;
miesięcznie 1 zł. 40 ceni. 
'■ p o c z t ą :  kwartalnie5zł.; 
miesięcznie lzł.  75 c. w. a.

Insercya w pdłkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
rnacye sa wolne od opłaty 
pocztowej,

Część urzędowa.
( Z urzędow ej części G azety iriedeńskiej.)

Jego  c. k.  Apostolsko Mość raczy ł  ną jwyższom p os ta n ow ie ­
niem z, S). października  r. b. nadać i iaj łaskawiej  k a l ed r e  t e o r e ty c z ­
nej i p rak tyczne j  akusze ry i  p rzy  un iwcrsy lce ie  Jagiel lońskim w K r a ­
kowie t amte j szemu p r yw a tn e m u docentowi  w s ł abościach kobiecych.  
Drowi  M aurycem u M a du row iczo w  i.

Minis te rs two wojny,  f inansów i s tanu,  j a k o  też król .  kanee la -  
rye n a d w o r n e ,  w ę g ie r s k a ,  s i edmiogrodzka  i k r oa c k o- s l aw o ń sk o-  
dalmalyńska ustanowiły'  spólną uchwała taxę uwolnien ia  od s łużby 
wojskowej  na rok 180 4  na tys i ąc dwieście  z ło tych  wal.  atislr.

Hrab ia  Degenfeld w. r. Izm. P lene r  w. r. L ass e r  w. r. H r a ­
bia F or g a ch  w. r.  Hrab ia  Nadasdy  w.  r. Mazuronic w. r.

W i e d e ń .  28.  października.  Dnia wczora j szego  wyszed ł  w c. 
k. nadworne j  i r ządowej  d r ukarn i  w  Wiedniu  i zos ta ł  rozes łany 
XXXVI.  ze szy t  dziennika ustaw państwa.

Zeszyt  ten za w ie r a :
Nr .  8 Ti. Obwieszczenie  min i s t e r s twa  f inansów z !). października,  

względem mającego nas tąpić na dn. 1. l i s topada 18(13 prze j śc ia  
sp raw za ła twionych  dotąd p r z e z  zniesioną pow iatow ą kasę zb io ­
ro wa  i f inansową w Goryeyi ,  oddziału k r ed y to w eg o  i go ry ek iego  
s tan ow ego  długu c ra ryn lnego  do głów nej kasy kra jowej  w Try cśc ie .  

Nr.  80.  Rozporz ądz en i e  m in i s t e r s t w : wojny,  f inansów i s tanu,  tudzież 
k ró lewsk ich  kancelaryi  nadwor nych  węgie rskiej ,  s iedmiogrodzkiej  
i k roac ko  - s lawońsko -  dalmatyńskiej  z 12. paździe rnika 1803.  
wzg lędem ustanowienia  t aksy uwolnienia od s łużby wojskowej  
na rok  1804,  waż ne  we wszys tkich  krajach koronnych  z w yj ą t ­
kiem Po gra n ic za  w-ojskowego, j e dna k  z włączeniem gmin P o g r a ­
nicza wojskowego.

Nr.  8 7 . Obwieszczen ie  min i s t e r s twa  f inansów z 17. paźdz.  1803,  
względem przenies i en ia  ustanowionego w Wa ldmunchen  w Raw ary i  
pobocznego  u rzędu  celnego 1 . klasy na dawne miejsce do Hasen-  
bach w Czechach.

Nr.  8 8 . Rozp orz ądz en i e  min i s t e rs lwa  maryn ark i  z 11). paźdz ie rn ika  
1803 ,  względem zaprowadzen ia  nowego formula rza do spisu ł ad un ­
ków okr ę to wy ch  do uży lku  aus t ryack ich  okrętów kupieckich t ak 
do żeglugi  dalszej  jak i nadbrzeżne j ,  ważne  dla całego państwa.

Cześć ni cii rzędowa.L. 1/
L w ó w , 2 9 . październ ika .

P r z e d w c z o r a j  miały posiedzenie obie izby Rad y  państwa.  
W izbie panów wi ta ł  prezydent  książę Au ers pe r g  nowo w s tę pu j ą ­
cych członków z S iedmiogrodu  gor ącą  p rze mow a p rzedstawiając 
w aż no ść  udziału S iedmiogrodu  w p racach  Rady  pańs twa  i o świad­
czając w końcu,  że dążnością paf ryotyzmu aus l ryack icgo  j e s t  u t r z y ­
manie niepodzielności  pańs twa.  Po z łożeniu p rzepi sanego p r z y r z e ­
czenia odpowiedz ia ł  ba ron  Schngutta imieniem swoich kolegów sie­
dmiogrodzk ich na p rze mo w ę p r ez yd en t a  oświadczając  między inuemi.  
że dyplom paździe rn ikowy i pa ten t  lutowy opierają  się na sankeyi  
p ragma tycz ne j  i muszą być prze to  ważucmi po wszys tk ie  czasy,  
ponieważ  odpowiada ją  po t rzebom wszys tk ich  ludów i zamieniają 
w- r ze czywis tość  sankeye  p ragmatyczną .  1 dla lego też uchwali ł  
sejm s iedmiogrodzk i  wciel ić ten dyplom i pa ten t  do s i edmiogrodz­
kiej księgi  us taw.  Fo tem odczytano izbie r e s k r y p t  min i s t e rs twa  
względem pose l s twa  cesa r sk iego  w sp rawie  za ła tw ien ia  budże tu .  l i r .  
De o T  li u ii oświadczył  przy lej sposobności ,  że pomimo wstąpienia 
siedmiogrodzkie!)  cz łonków.  nie uważa  on Rad y  pańs twa  za k o m ­
pletna.  \V końcu nas tąpi ły  z porząd ku  dziennego obrady nad sp raw o­
zdaniem komisy! f inansowej  o p ro jekc ie  us t awy  wzg lędem dalszego 
pobierania  podwyższonych poda tków i nnleżytości  w c iągu miesięcy 
1'stopada i g rudn ia  1803,  tudzież  sprawozdan ie  ko mis j i  f inansowej 
0 p ro jekc ie  us t awy  wzg lędem zniesienia podatku dyferci i cyalnego 
°d wódki  , i izba uchwali ła  obydwie t e  us t awy  zgodnie z u ch w a­
łami izby depu towanych.  —  Fosicdzenie  izby depu towanych było 
1' a rdzo  krótkie .  'L po rzą dk u  dziennego p r zypad ło  sp r awozdan ie  
ko mi s j i  f inansowej  o budżec ie  na jwyższego  dworu,  kancela ry i  g a ­
binetowej  Jego  Mości Cesarza .  Rady  p ańs tw a  i Rady  ministeryalnej .  
Izba p r zy ję ła  w szys tk ie  te p o z y c je  p o d łu g  w nio skó w  wydzia łu.  
M ilh lfe ld  za p r opo no wa ł  powiększen ie wydz ia łu  f inansowego ez te rma  
ez łonkami ,  a wydziału pędn i kowego  j ednym członk iem z g r on a  de ­
finiowanych s i e d m i o g r o d z k i e j  W n io se k  t en zos ta ł  ]>rzyjęty i w y ­
bór za ra z  dokonany.

Z l en tru  wojny w K rólestw ie  Polakiem  nic ma dziś nic no-  
" c g o .  a Cza a podaje tylko jeszcze n iek tó re  b liższe szczegó ły  o po-  
^ażcc oddziału Wal ig ór sk i eg o  pod Ł ąz k ie m  i o walce Czachow­
skiego  pod Jurkowicami .  Z W a r s z a w y  zaś  donoszą  Czasowi, że

wiadomość o uwięzieniu uadrnbina Majzclsa była mylna,  gdyż nie 
zos ta ł  on uwięziony,  lecz wyjechał  sam z W a r sz a w y .

Jeden  z koresponden tów p; ryzkiel i  pisze do Jencr. Kor. pod 
dniem 2 3 go b. m. Gabinetowi  f rancuzkiemu zaczyna sic n iepodobać 
waha jąca się postawa sp rzymie rzeńców ; dziś zapytuje u rzę do wo 
w Cons/ilulionne/n,1 czy Anglia i Aus lrya j e szc ze  sie nie y or ozu -  
iniały. Tymczasem spraw a  nie j e s t  t ak ł a t w a :  jeżel i  mini s t eryum 
angielskie  depeszę dziś w (ej ważnej  sp rawie wys łaną  dn P e t e r s ­
burga ,  unieważn ia  ju t r o  d rogą  telegraf iczną,  j eżel i  z r adz ców  K r ó ­
lowej Wi k lo ry i  j eden  publicznie rozprawia ,  a drugi  mu sk ryc ie  z a ­
p rzecza ,  j eżel i  nareszc ie  gabinet  tui l leryjski  sam prze z  swoich pu­
blicystów og łasza  pokój  . a p rzez swoich dyplomatów dąży do 
wojuj ' ,  c z j ż  może się Iii kio iunj '  prócz Aus lryi  użalać na odw le ­
czenie s p r a w y ?  Nie masz wątpl iwości ,  że dla F raney i  sprawa p o l ­
ska j e s t  ważną,  pon ieważ musi być dla niej ważną  z powodu bli­
skiego otwarcia ciała p r aw od aw cze go  (T>. l i s topada) ;  ale właśnie  
dla tego nie powinna ona ograniczać się na roli biernej  , lecz 
wystąpić  z własnym programem.  Depesze z cze rwca dają Aust ryi  
pewne g w a r a n c j e ,  ale na j a k iż  w y p ad e k?  na wypade k  w o j n y ,  
na j a k ie j że  pods tawie i w j akim celu ? Jeżel i  Constilid ionncl 
odpowie na te pytania,  będzie miał  p raw o  za rzucać  innym m o ca r ­
s twom opieszałość .  W istocie F r a n c j a  p r ze wl eka  sp raw ę  swojem 
ws t rzymywaniem się. Zdaje się. że C es a rz  Napoleon nie chce b rać  
w swoje r ęce kw esty i polskiej ,  dopokąd nie będzie w iedział ,  j ak  
stoi z ciałem praw odaw ezem.  Część  opozyc j i ,  z  Th ie r se m na czele 
j e s t  wojnie p rzeciwna,  większość mini steryalna j e s t  p rzec iwna  ak -  
eyi od o sob n io ne j ; ale cóż się stanie,  j eżel i  polskie dokumenta księgi  
żół tej  wyt rzymają  k r y tykę  ciała p r a w o d a w c z e g o ?  Czy Tu i l l crye będą 
na dal obs tawały za Zwoleniem na t e o re tyczn ą  d e k l a r a c je  lir. R u s ­
sella ? Fewiiie nie. T a k  yyięc włóśc iwa  zap ora  j e s t  w P ary żu ,  a
Constitutiomiel powinien był  r aczej  milczeć,  niż szukać  jej  gd z i e ­
indziej .

Monarchia Austryacka
27 .  paźdz iern ika.  (N o w in y  dworu. —  1 Wiado­

m ości bieżące.) Naj j aśn ie jszy Fan po w róc i ł  wczoraj  o godzinie
1). z ran a  z Gloggn i l z ,  gdzie ba w i ł  p rze z  niedzielę,  i za raz  po p r z y ­
byciu do Wiedn ia ,  p rzy jm ow ał  mini st r a sp raw zag ran iczny ch  h r a ­
biego Re ch b erg a ,  k tó r y  pow róc i ł  7 Norymberg i i .  Nas tępn ie  Jego 
ces.  Mość udziela ł  p r ze z  ki lka godzin andycncye,  a miedzy innemi 
t a k że  h rab iego  Wi ck en b u rg ,  i dwu dcpu tacyom z W ę g ie r .  —  A re y -  
książę F e r d y n a n d  Kar o l  z ma łżon ką  p r zy by ł  p rzed wcz ora j  z Berna ,  
i wys iadł  w pałacu Arcyks ięc ia  Alb rechta.  Książę Ry s za rd  M e t te r -  
nicli p r zyby ł  tu w cz o ra j  z dóbr  swoicłi  Pl(iss w Czechach  i p r z e ­
pędzi  w YYiedniu 4 lub 5 dni dla porozumienia  sie z lir. R e ch -  
be rg iem.  O si. d. P o st  donosi ,  że w ko łach  a rys to k ra ty cz ny ch  mó ­
wią wiele o świe tnem polowaniu w-yprawionem tenii czasy p rzez  
ks ięcia Mel te rn ieha,  na k tó rem gośc ie  byli  p r zyb ran i  w myśl iwski  
s t rój  Francuzki.  Polowan ie  to było j ednem z naświetnie j szycb  j a k i e  
k iedyko lwiek widziano w Czechach.

Pod Fischaniend było wczora j  wielkie polowanie dworskie .
Dzis iejszy wieczór  u Je g o  Kxcelencj i  p. Ministra s tanu należy 

do naj świetnie jszych.  Zaszczyci l i  t o w a r z y s tw o  swoją  obecnośc ią  
leli ces. Wy so koś c ie  Arcyks iążę ta  Karol  Lu dw ik ,  Albrecht ,  Karo l  
Fe r dyn and ,  i Wi lhelm,  i wzięli  żywy udział  w zabawie .  Z g r o m a ­
dzenie sk ładało  się z największych znakomi tości  stol icy,  i zais te,  
t r udno  byłoby wymienić tych wszys tkich ,  k tó rzy  ściągali  na siebie 
uwagę .  Cz łonkowie  ciała dyp lomatycznego  p rzybyl i  p rawie  w p e ł ­
nej l iczbie, j eneraJ i cya,  wysok ie  du chowieńs two  i obiedwie izby 
rady  pańs twa,  były l icznie r ep r ez en t ow ane .  Najwięce j  zajęcia bu­
dzil i  t ą  r azą deputowani  z Siedmiogrodu ,  a mianowicie szanowne 
postacie b i skupów i ich malowniczy ubiór  p rzypominający  odległą 
p rzesz łość .  W i e c z o r y  w sa lonach  min i s t e r s twa  s tanu s t anowią bez 
wątpien ia  na jświetnie jszy p u n k t  życia to w ar z ys k i eg o  w \Y iedniu,  i 
co raz ba rdz iej  p rzynęca ją  tych ,  k tó rzy  j e  odwiedzają.

Z n a d  g r a n i c y  H r o l c s l w n  I * o l s k i e g - « , 27.  paźdz.  
(K lę sk a  W aligórskiego. —  Czachowski. —  P ow raca jący po­
w sta ń c y .)  Ostatnie w yp ra w y  powstańców do Polski  kongresowej  
wypad ły  dla sp r aw y  powstania równie niepomyślnie j a k  dawniejsze.  
Na jgorze j  powiod ło  się połączonym oddziałom \Y'aligórskiego i Ś lą ­
skiego.

S laski ,  k tó ry  w 300  umundur ow any ch  i dobrze uzbrojonych  
ludzi  dos ta ł  się j e szc ze  1 0 . b. m. na polskie t e ryto ryu in ,  c i ągnął  
ku Ja now u,  ale w kró tc e  musiał  zmienić k ie run ek  marszu,  o t r z y ­
mawszy  od Wal igórskiego ro zka z ,  ażeby sie z nim połączy ł .  Dnia 
22go  b. ni. tędy  zmusili  R o s ja n ie  w sile 6  ro t  piechoty,  4 dział  
i odpowiednej  l iczby Koza ków  obadwa te oddziały,  l iczące p rze sz ło  
0 0 0  ludzi,  pod Ł ąż k ie m  do walki ,  k tó ra  po dwóch godzinach  s k o ń ­
czy ła  się zupeł i iem rozbic iem pows tańców.  Jeszc ze  przed r o z p o ­
częciem walki  pojmali  Rosyanie  dwóch pows tańców,  od k tó rych  do-



wiedz ie l i  sie .» s i ł ach Wal igórsk iego ,  j a k  również  i o tem,  że Po-  
■ lacy nie maja tą  r azą  kosynierów.  Gdy wiec w  końcu  p r zy sz ło  do 
a t aku na bagnety,  a ze s l rony  polskiej kosyn ie ry  naprzód  odkomen­
derowani  zoatal i ,  nie dali się I! osy a nie tym podstępem wcale z a ­
s t r a s zyć .  P rzec iwnie  ruszyl i  naprzód;  zabral i  r annych  i p rzypar l i  
r e s z tę  powstańców'  ku g ranicy ,  gdzie ich po największej  części  r o z ­
b roi ło  wojsko aus tryack ie .  Z a r a z  na począ tku  walki  o t r zyma!  Ś lą ­
ski  p o s t r z a ł  w p r a w e  r a m i ę ,  przyczem kula ugrzę z ła  w kości .  
S pro wad zo no  go do Galicyi  i ma 011 się zna jdować  w z łym stanie ; 
s łychać ,  że dla wielkiego zapalenia nie można było nawe t  p r ze d ­
s ięb rać  ampufacyi.

W al igórsk iem u,  k tó r y  za ra z  po rozpoczęciu  walki  miał  s t r acić  
p r zy tom no ść  umysłu,  udało się ujść ,  ale 80  z j ego  ludzi  miało p o ­
zos tać  na placu częścią poległych a częścią  r anionych.  Bagaż e ,  wiele 
b roni  i j eńcó w dosta ło  się w ręce  Rosyan.  Tych ,  k tó r zy  p rzeszl i  
na t e ry to ry u m aust ryackie ,  sp rowa dza ją  do Rzeszowa.  Inni  albo 
powróc il i  ubocznemi drogami potajemnie do domu , albo b łąkają 
się w Polsce ko ng re so w ej ,  w zamia rze  połączenia  się z W i e r z ­
bickim.

Oddzia ł  Cz achowsk iego ,  musiał  j a k  wiadomo przeb yć  t akże  
zaciętą  walkę i zawdzięcza  tylko energii  i p rzytomnośc i  umysłu 
swego dowódzcy,  że nie zos ta ł  również  rozbi ty.  Gdy bowiem C z a­
chowsk i  sp os t r z eg ł  niebezpieczeńs two,  w j a k iem  zna jdował  się jego  
oddział ,  kaz a ł  małej  części  jego  walczyć w cent rum,  a r esz tę  tym­
czasem ufo rmował  we dwa sk r zyd ła ,  k tó r e  w lewo i w p r aw o  obe­
szły Rosy an  i dopiero w ich zapleczu sie sk o n c en t r o w ał y ;  poczcm 
poc iągną ł  Czachowsk i  w g ó r y  Świętokrzyskie .

O innych oddzia łach nie s łychać nic. Z  wielu młodych ludzi,  
k tó r z y  dopie ro p r ze d  dwoma tygodniami  opuścili  dom swój z naj-  
śmielszemi  nadziejami,  wra ca  t e ra z  ki lka tylko.  Smutek,  niewygody 
i n i edos ta t ek  wsze lkiego rodzaju z ł amały  i c h ; j e dn ak  większa cześć 
ich mówi j e sz c ze  o dal szem prowad zen iu  walki .

Anglia.
I - i O i i d y n ,  22. paździe rn ika.  (W y p a d k i  w  J a p o n ii . )  Tim es  

og ła sza  nas tępujące  dwie depesze u rzę dow e  z Japoni i ,  dotyczące 
os ta tnich wy p ad kó w  w pomienionym k r a j u ;

„15.  sierpnia.  Pon ieważ  s t r acono  nadzie ję  na układy ,  p rze to  
flota angiel ska  zajęła s tanowisko  nap rzec iw Kagos imy i p r zy sp os o­
bi ła  się do boju.  Dwie ba te ry e  nadbrz eżn e  rozp oc zę ł y  ogień do 
floty,  k tó r a  t emże odpowiedziała.  Gdy noc zapad ła ,  miasto było 
w ki lku punktacj i  w  płomieniach.  T r z y  forty zmuszone zos tały  do 
milczenia.  S t r a t y  angielskie  wyno szą  11 ludzi  w zab i tych i 39 
w ranionych.  Kap i t anowie Josl in (/. ok rę tu  „ F u r y a l u s 44)  YYilmol 
polegl i  od j ednego  i t e goż  samego  s t rza łu .  O 9ej  wieczorem cale 
miasto było w p ło m ie n ia ch /4

„10 .  s ierpnia.  F lo ta  d awała  ognia do wszys tk ich  bateryi- 
Całe miasto,  wra z  z pa łacem,  f aktoryami,  a rsena łem i t .  d., leży 
w  g ruzach .  Zapewnia ja ,  że ba t e rye  nadbrzeżne  były dobrze  obs łu ­
g iw an e .44

Angl ia  p r ow ad z i  p r ze to  obecnie znowu dwie wojny  w drugiej  
po łowie  kuli  zi emskiej ,  mianowicie j e dne  w Japonii ,  a d rugą w N o ­
wej  Zelandyi .  Z  tego powodu T im es  po w iad a :  „ P ie rw s z e m  py ta ­
niem, j a k ie  nas t r ę cza  się publ iczności  angielskiej  p r z y  o t rzymaniu  
pow yższ e j  wiadomości ,  j e s t  to,  czy w y p ra w a  była r zeczywiście nie­
zbędną .  Dla należytego tej kwestyi  rozwiązan ia ,  należałoby r o z t r zą sa ć  
sz cz eg ó ł ow o nasz s to sunek  do Japonii .  Nie wdając się atoli  w tę 
kw es t yę  sporną,  popr ze s ta n i emy  na oddaniu s łusznośc i  postępowaniu  
r e p r e z e n t a n t ó w  angielskich w  Japonii .  Nie  powinn iśmy zapominać 
o tem,  ze j a k  skor o  tam je s t e śmy,  powinni śmy naturalnie  cokolwiek 
p rze ds ię wz iąść ,  t. j .  powinn iśmy bądź  zan iechać  nasze tam s t an o­
wisko ,  bądź  t e ż  u t r zym ać  się na t a k o w e m  w ten lub inny sposób.  
Zna jdzie  się zSjwwne mało ludzi,  k tó r zyb y  doradzal i  p i e rwszy  z po-  
mienionych dwóch  sposobów pos tępowania .  L ec z  gdyby  1aey sie 
znaleźl i ,  obowiązkiem ich by łoby dowieść,  dla j ak ich  powodów'  i 
w  j ak im interes ie  powinn ibyśmy z e r w a ć  wsze lkie  z Japonią s t o ­
sunki .  Usadowi l iśmy  się tam nie p rzemocą ,  lecz za p rzyzwolen iem 
jed y ne go  odpowiedz ia lnego i w idzialnego  rzą du  t amecznego ,  oraz,  
o ile mogli śmy p rz e ko n ać  się, za  zgodzeniem się ludu. Jeżel i  p o ­
wiada ją  nam, że „ i n te res a  p r y w a t n e 44 naszych kupców pozos ta j ą 
w  sp rzecz nośc i  z usposobieniem naszego  na rodu  i 7 prawami  j a ­
pończyków,  tw ie rd zen ie  to zda je  nam się mieć źródło  w  p r z y p u ­
szczeniu,  że handel  może  kw i tnąć  bez dobrowolnego  na się od­
dzia ływan ia  sprzedających i kupujących.  Jeże l i  sprawozdan ia  h a n ­
dlowe z Japoni i  b r zm ią  pomyślnie,  i s łużą  dow ode m coraz  bardziej  
w zr as t a j ą ce g o  wy witzu i p rzyw ozu ,  dowodzi  to dosta tecnie ,  Ze wielu 
j apończyków'  mienia chę tn ie  swe p r o d u k ta  na nasze.  Mini st rowie 
T a j k u n a  życzą  sobie,’ j a k  powiada ją ,  t egoż samego,  a j a kk o lw iek  
u t r zym yw an o  nie j ednokro tn ie ,  że Mikado pos iada daleko większą  
władze  niż Tajkun ,  i że j e s t  zawziętym pr zec iwnik iem o twarc ia
po r t ó w ,  -—• my ze swej  s t rony  oświadczamy' ,  że nie mamy dow o­
dów za ani  p rze c iw temu.  To  tylko wiemy,  że t łum bajecznie bo­
g a t yc h  właścic iel i  z i em sk ich ,  r az em  t rzym ają cyc h  i o toczonych
uzb ro jon ym  ludem, pos tanowi ł  wypędz ić  nas ztanrtąd,  i że tam, 
gdz ie  chodz i  o wykonan ie  t ego p la nu ,  nie cola się p r zed  żadnym 
wy s tę pk i em  ani p rzed żadną  zd radą.  Tru d no  wymyśl i ć g or szy  po­
wód  do zaniechania  naszego  pose l s twa  i do pozos tawien ia naszych  
f ak to ry i  beż żadnej  obrony,  a s i r  R.  Alcock bardzo słusznie p o ­
s tąpi ł ,  g d y  odrzucając  wsze lk i  za mi a r  napaści  lub zajęcia  t e r y t o ­

ryum,  nie chciał  nawe t  wchodz ić  w  dyskusyę co do moż l iwośc i  t a ­
kiej a l t ernatywy.  Jeżel i  zaś  chcemy tam pozos tać ,  w jaki sposób 
zdołamy obronić życie i mienie naszych na rodow ców od a taków 
mot łochu zos ta j ącego na żołdzie  tych boha te rów rabunku  ’ * i n i  r ząd 
p rzyz na je  się, że j e s t  zbyt  s łabym do udzielania opieki,  lecz u p o ­
ważnia nas,  ażebyśmy się sami bronili .  Wątp l iwem je s t  atoli ,  czy 
cel t en  zos tan ie  p r zez  nas osiągnięty za pomocą bo mba rdowania  
miast i zamkó w winnych daimiosów i czy ich nienawiść dla nas 
może być pokonaną za pomocą  po s t r ac hu  i zemsty.  Montesifiiieii 
powiada o Ja p o ń cz y k ac h :  „Ludz ie  mający natura lną  pogardę  dla 
śmierci  i odbierający sobie życie dla lada powodów",  nie dadzą sie 
odwieść  od p r zes tęps tw  za pomocą na j su rowszych  nawet  kar .  P o­
mimo to nie wadzi  spróbować,  czyby nie dał  z ł amać  się upor  tego 
narodu.  Będz iemy unikać obudzenia w innych pańs twach  eur ope j ­
skich.  na dalekim wschodzie in te resowanych ,  podej rzen ia  co do na ­
szych na Japonię  zamiarów,  k tó re bąda zupełnie  bez in te resowne .  
.Spodziewamy się t akże ,  że mieć będziemy sp r zymie rzeńca  w libe- 
ralnem s t ronn ic twie  j apouskicm,  k tó r e  potępia o twarc ie  dążności  
s t ronn ic twa  chcącego usunąć inne na rody  od s tycżności  z Japonią.  
J eże l i  to ostatnie s t r onn ic two  będzie dość silitem, ażeby wywołać  
r ewolucye  i zamknąć znowu wszystkie por ty,  w takim razie  będziemy 
mieli dość czasu do namysłu,  co p rzed s ięwz iąć  należy.  Na t e ra z  
zaś  s t anąć powinniśmy na s t anowisku  naszych praw,  I r a k ta t ami  za -  
war ow any eh ,  i b ronić się. ehoeiażbyśmy mieli p rzez  to wzmocnić 
potęgę rządu cen t ra lnego .44

Franeya.
. 25. października,  (R ó żn e  w ia d o m o śc i) M onitor 

ogłos i ł  de kr e t  cesa r sk i  mianujący j e n e r a ł a  Lawoes t ina  gube rn a t o re m 
inwal idów,  a j e n e r a ł a  Mellineta dowódzca  gw ardy i  na rodowej  de ­
pa r t amentu  .Sekwany.

Z Tulonu donoszą pod dniem 23go  b. m., iż Król  J e r z y  g r e ­
cki opuści ł  to miasto na pokładzie f rega ty  „1 Teł l a r 44. Jego  król .  
Mość w pod róży  swej  do Grccyi ,  za t r zym a  się kilka chwil  w Mes­
sy nie.

W  przesz łą  ś rodę oficerowie pułku d ragonów w W er sa l u  
w garn izonie  będącego,  dali bank iet  dla of icerów sz tabow ych  pu ł ­
ków jazdy  i a r tyleryi  w depar t amencie  .Sekwany i Oay konsys tnją-  
cych.  Na bankiecie  tym znajdowal i  sie marszałkowie  Magnan i Saint  
Je  an d ’Angel i  i j ene ra ł  dywizyi  d ’Allonvil le.  Między toastami,  k tó re 
na tym bankiecie wniesiono,  nas tępujący toast  pułkownika d r a g o ­
nów Pajoi  zrobi ł  niejakie wrażenie  nawet poza kółkiem biesiadni­
ków.  „Być m o ż e 44, mówi ł  pu łkownik Pajol ,  „i ż C es a rz  w czasie 
nie bardzo  odległym powoła nas do walki  z ciemięzcami ludu, dla 
k t ó rego  tyle mamy sympa tyi ;  pokażemy światu wtenczas,  j ak  p r z o d ­
kowie nasi,  jakie korzyśc i  osiągnąć można  z kombinaeyi  j a zd y  r ó ­
żnej  b r o n i44.

Dziennik IJ  E s ta fe lle  w Mexyku wychodzący  ogłosi ł  nas tępu­
jący. list p rzez  F ran c i s zk a  Zarw,  j ednego  z min i s t rów Jua rez a ,  do 
przyjacie la  swego Ignacego Camplido z San Lui  de Pofosi  pod 
dniem 8. s ie rpn ia  pisany,  a przez  F ran cu zó w  prze ję ty.  YV liście 
tym p. F ra nc i sz ek  Z a r w  pisze między innemi:  „ P r a c a  d r u k ar sk a  i 
papier ,  k tó re  nam przes ła ł eś ,  odeb ra l i śmy ;  bronią  tą będz iemy wo ­
jować zaża rc ie j ,  niżeli ka rabinami  lub działami.  'Pu rzeczy  stoją 
źle,  ba rdz o  ź l e ;  wodzowie  nasi uciekają codziennie,  i t r zeba ,  a ż e ­
byś T y  i przyjacie le  I*, i C. tych p r zy t r zy m y w a l i ,  co się wam 
przeds tawia .  Nie masz ludu w naszym kraju,  t rudno o nim mówić ; 
pokój ,  j aki  im cesa r s two  ofiaruje i t y tu ł  j ego  uwo dzą  ich, i tylko 
w Durango i na g r a n i t  północnej  możemy szukać  schronienia .  Co 
do mnie,  mam zamia r  udać się do Z jednoczonych S ta nó w  i ocze k i ­
wać tam dalszego rozwoju  wypadków.  P rzyjac ie l  nasz Beni to ( J u a ­
r e z )  psuje wszys tko marzeniami  swemi ;  dziś pochlebia leniu sze l ­
mie i obłudn ikowi  B o b l a d z i r  i temu g łupcowi  Urągi .  P i e rw szy  j e s t  
p r awdz iwym dobladem ( d w u z n a c z n y m )  w każdem znaczeniu,  i z d r a ­
dzi  nas, j ak  mu lo korzys tnem zdawać  się będzie.  Drugi ,  jak mu 
dadzą  j ednego  tylko żo łn ie rza  i j ednego  kaprala,  p rze jdzie  z nimi 
do imperyal is tów,  byli  mu przyznal i  r angę  j e n e r a ła  dywizyi  i oddali  
11111 domy, k tóre  mu p r zyr ze czo ne .  Chociaż zaś sądzą,  iż droga,  
k tó r ą  list ten posyłam,  j e s t  pewna,  j e dn ak  nie odważam się, pisać 
ci obszerniej .  Nic omieszkaj  j e dna k  pisać mi j a k  najspieszniej  i z a ­
wiadomić mię o tem, co nas obchodzić może ild.

Niemcy.
( R ezu lta t konferencyi cłom ej w  M onachium .) Gaz e ta  ko-  

lońska donoąi.  że r zą dy  niemieckie na konferencyi  cłowej w Mona­
chium r ep r ez en to w an e  podpisały p ro tokó ł ,  wed łu g  k tó rego  wzywać 
mają P rusy,  ażeby bezwłoeznie  do negocyacyi  z A us t r y ą  p r zy s t ą ­
piły.  Auslryi  mają być p rzyznane osobne korzyśc i ,  a że t a k o we  nie 
zgadza ją  się z l i i eklóremi  s typu lacyami  t r ak ta tu  prusko- franci izk iego,  
p rze to  P rusy  pos ta rać  się mają o zmianę t akowych  stypulaeyi .  
P ew n ą  j e s t  r zeczą ,  że na najbl iższej  konferency i  cłowe j  w Berl inie,  
P ru sy  będą miały do czynienia z koal ieya poprzednio  j u ż  zawar tą .

(S to su n k i finansowe. — D oniesienia z  gub c m ii k ijo w sk ie j.)  
lic r l. N u l. X tg . donosi ,  że rosy jski  bank pańs twa  w miejsce p r z e ­
pisanych us tawa  rubli  s r eb rnych  pełnej  wagi,  wyp łaca  t ak zwane 
t a l a ry  Ka ta rzyny ,  k tó rych  w ar t ość  j e s t  o 10 prc.  mniejsza,  j a k  ru -



&9'3
1.1 i p raw nie  w obiegu będących.  To  j e dn ak  nie p ow s t r zym ał o  c i ą­
głego wyw ozu  s r eb ra ,  a w paździe rn iku pomimo znacznego  napływu 
zapas s r eb r a  zmnie j szy ł  sic p rawie  o 3 mil iony rubli.  N ies toso­
wność tej ope racyi  okazuje się co ra z  widoczniej ,  wyp ła ty  gotowizna 
są tylko z łudzeniem,  dopóki  z łoto nie je st  wca le  wypłacane,  a s r e ­
bro tylko moneta mniejszej  war tośc i .  J e szc ze  smutn ie j sze  są wiado­
mości  z .' W a r s z a w y : bank polski ws t rzymał  zwyk łe  swoje opcracye.  
i zajmuje się j edynie wypla ta  p rocen tów,  pon ieważ komisya f inan­
sowa w osta tnich  dwóch kw ar ta ł a c h  nie z łoży ła  przy padający cli rat .  
W  Wa rs za wi e  sadza nawet  , że bank musi zachować* gotowiznę 
w r ez e r w i e  na cele r ządowe .  W  ogólności  r ząd rosyjsk i  nic do­
t r zymuje sw oich zobowiązań  wzg lędem banku polskiego bez względu  
"a to,  że listy zas t a wn e  i inne polskie pap iery  spadają  ciągle,  i 
stan handlowy warszawsk i  ł a tw o  może popaść w położenie,  że ze 
twojej  s t rony  będzie także musiał  ws t rzymać  dopełnienie z ob o w ią ­
zań, Brak  pieniędzy w W a r s z a w i e  doszed ł  ju ż  wysokiego stopnia.
1 to było powodem,  że wexle na W a r s z a w ę  z krótkiemi  t erminami  
podniosły się w jednym dniu o •' 8 ta lara,  podczas  gdy wex!e z dlu-  
gieini terminami  były nade r  t r udne  do sprzedania .

Z k i jowskiego  okręgu  wojennego donosi h n r a lir i:
J e n e r a ł - ad ju ta n t  Aonenkow II. podczas  p od ró ży  inspekcyjnej  

po k raju sobie powierzony m, zasia ł  woj sko w guberni!  wołyńskiej  i 
wzd łuż g r an icy  polskiej ,  w j ak  naj lepszym stanie.  Chorych  było 
ba rdzo  ma ło ;  odzież,  uzbrojenie,  j ak  niemniej wykszta łcen ie  woj­
skowe w szys tko  to było całkiem zaspakaja jące .  W rapor c ie  nad­
mieniono,  że włośc ian ie  przyjmowali  wszędzie  szefa kraju z ozna­
kami na j szcze rszej  wdzięczności  dla Cesarza ,  i okazywali  golowość 
Walczenia do os ta tka  za Cara  i o j czyzn ę :  opo lczenie wszędzie  do­
pełnia swoich obowiązków gorl iwie,  i p rzyczynia  sic do u trzymania  
w k raju spokojnośei .  s tosunki  poddańcz.e między chłopami a właśc i ­
cielami dóbr  usta ły  zupełnie ,  a kon lrybucya 10 prc.  jes t  płacona 
"  pore i cl ietnie.  Na g ran icy  z ki jowskim okręg iem wojskowym.

Calicyi  nie było j u ż  większych oddziałów pows tańczych ,  mniej-  
SŁe pojawiają sic od czasu do czasu.  S t r a ż  g ran iczna u t rzymuje 
kordony w porządku,  i nie s łychać ,  aby pows tańcy  przedzieral i  się 
przez  g ran icę .  Z r e s z t ą  z powodu nienawiści ,  j a ką  ludność guberni i  
Podolskiej i wołyńsk ie j  pała ku Polakom,  wkraczan ie  powstańców 
•‘•e odniosłoby pożądanego skutku.

( Morderstw o.) Wczorrj wieczór o godzinie kv.n(trans na ósmą popeł­
nioną zi.slata w i.aszem n ieście okropna zbrodnia. i\a placu „Caslruiif*, o 
•'iii a Uroków- od kamieni tam złożonych, zamordowany został c. k. radca sądu 
krajowego K u c z y ń s k i ,  otrzymawszy z tyłu w lewe ziolira | clmięcie kilka 
eali głębokie, które przeszyło płuca i serce. Śmierć musiała natyrhm as! na­
kapie. Narzędziem morderczem był nowy nóż myśliwski,  około półtora stopy 
'bugi, którego porbwę znaleziono o kilka kroków* na kamieniach; nóż sam le- 

pod zamordowanym. Wędług zeznania kilku osób, klói-e sio znajdowały 
°PQ<lal, widziano dwdcli lub lr/ech ludzi oddulajncych s'e spiesznie z miejsca 
tł‘lziu z|,rodnia została popełniona, .leilen z nich miał, jak mówią, na sobie 
bluzę i kaszkiet. Śledztwo najściślejsze jest w toku. Zameldowany zostawia  
"dowę j dwoje dzieci.

(1’ożar.) W U w i ś l u  w obwodzie czortkowskiir, powstał pożar w nocy 
1 t t .  na st). b. tul w nowo wybudowanym domu włościanina Jacka M. i zni- 
*®ezjł prócz tego domu stodełę i stajnie i 30 kóp zboża tegorocznego zbioru, 
H "adlo dom i stajnię sąsiada. Szkodo obliczono na 40i’ z 1. w. a., a przyczyna 
P°żaru nic jest wiadoma.

(Napad zbójecki.) tV nocy z 17. na 18. h. m. napadło czterech niezna- 
l' ł ° n  złoczyńców* mieszkającego na ustroniu w C i e k l i n i e  w obwodzie sano-  
l'kiin, włościanina Franciszka ltydarowicza i żądali od niego pieniędzy, Napa- 
dni?ly broniąc sie  cepem schronił się  do domu i zamkną! drzwi za sobą. Wtedy  
'tłumie podpalili dom, i rzeczony włościanin postradał cale mienie swojo war-  
łośei do 3 )0  */.!. »t> c. w . o. W szelkie poszukiwania *za złoczyńcami były dotąd
ke/.skntcc/.iie.

(Zabójstwo.) Na dniu 23 1). m. pokłóciło sic dwóch pijanych włościan 
" ^ n o li o i* z y c a c h w obw odzie lw owskim i wszczę ła  sie między nimi bójka, 
P^yczim  jeden z nieb imieniem Grzegorz Bojków ugodził drugiego, Max*yma 

e'"kow a swego szwagra tak niebezpiecznie nożem w br/uch, że aż wnęlrzno-  
Sui "m wylazły, z czego tez w kilka godzin potom skonał. Winowajca umknął 

d°bid niewyśledzono go jeszcze.
(Wyjazd ks. Ławrowskiego z Krakowa.) „Krak. Zlg.“ donosi: Dnia 26.

' wieczorem odjecliał zląil gr. kat. pleban ks. Ławrowslti powołany na spi­
r a l n e g o  d0 gr. kat. seminaryum we Lwowie. Zeszłej niedzieli  pożegnał sie 

cerkwi 7, małą gminą, która do łez  wzruszona, złożyła mu następnie w jego 
* "'"‘eszkaniu serdeczne podziękowanie za otrzymane dobrodziejstwa. Nowo po­
d a n y  administrator, kapłan zakonu liazy lianów Law rysiewiez,  brataniec zmar- 

profesora teologii przy uniwersytecie Jagiellońskim, miał po nabożeństwie  
pełną namaszczenia, która sprawiła głębokie wrażenie na zgromadzonych.  

l7*e,l odjazdom ks. Ławrowskiego wielu członków powszechnego kasyna w*y- 
k a"i!o dla niego d. 2G. wieczorem ucztę pożegnalną.

M 28.  paźdzj  Na naszym dzisiejszym largu były na-
^ 'p t i pu - r  ceny p rzec ię tne  zboża  i innych a r t y k u ł ó w :  mcc pszenicy 

ł &■ )  2  zł.  51  c . ; żyła ( 8 0  U )  1 7*k- 30  c . ; jęczmienia  ( 0 8

1 zł .  19 c . ; owsa ( 4 6  fi> ) 1 zł.  13 c ; h reczk i  1 zł.  63 c . ; g r o ­
chu 1 zł.  67 c . ; kartofli  50  c., ce tna r  siana 1 zł.  42  c., ok ło tó w 
52 e.. sag drzewa bukowego 10 zł.,  sosnowego 8 zł.

27.  października .  Na d rodze  żelaznej  gal icyj skiej  
obowiązuje od dnia łógo  b. ni. nas tępu jący regulamin względem 
te rminów o d s ta w y :  Pakunki  podróżnych oddane będą za p r z y b y ­
ciom pociągu,  po upływie czasu na wyładowanie  i na expedyeyę 
cłową przepi sanego.  W  razie p r zekroc zen ia  tego terminu d y n k e y a  
drogi  żelaznej  w y na g r ad z a  s t ronom szkodę wykazaną  z opóźnienia,  
t ak jednak,  iż wynagrodzen ie  to więcej  niz 5 c. od funta na dzień 
wynosić nie będzie.

Termin  odstawy  zw ykł yc h  t r anspor tów to w ar o w y ch  oznaczony 
jest  do t r zech  dni na odległość 20 milową,  z dodatkiem jednego 
dnia za każde nas tępne 20 mil. Jeżel i  t r an sp or t  przechodz i  na inna 
linię drogi  żelaznej  gal icyjskiej ,  w takim razie termin odstawy  
p rzed łuża się o dzień j eden .  Jeże l i  zaś p rzechodz i  na inną d rogę  
że lazną ans t ryacką ,  lub z t akowej  przychodzi ,  w takim razie  w e ­
dług umowy zawar tej  z za rządami  d róg  że laznych austryackicl i ,  
cała p r zes t r zeń  w k raju ąns t ryack im droga że lazną przebyła ,  u w a­
żaną będzie j a ko  do jedne j  drogi  że laznej  należąca,  i s tosuje sie 
do t r anspor tu  termin odstawy  wyże j  wyrażony ,  wsza kże  zawsze 
z dodatkiem je dnego  dnia za p rzejście z jedne j  drogi  żelaznej  na 
d rugą  i j ednego  dnia dla ostatniej  drogi  żelaznej ,  na manipulacye 
p rzy  oddaniu.  T e rm in  ods tawy  dla t r anspor tów pospiesznych wynosi  
połowę powyższego  terminu.  Czas  na expedycyę cłową p rzeznaczon y  
nie jest; objęty powyższemi  terminami .  Te r min  odstawy  poczyna 
się od pó łnocy  nas tępującej  po dacie os templowania listu f r ac h to ­
wego ,  jeżel i  zaś  koniec terminu wypada lia niedziele lub na dzień 
świą teczny,  w takim razie p rzed łuża  się do nas tępnego  dnia po­
wszechnego .  Bez żądan ia  dowodu poniesionej  s t ra ty ,  droga żelazna 
gal icyjska w razie opóźnienia p rzy  t r ansporc ie  tow aró w  w y n a g r a ­
dza,  jeżeli  opóźnienie więcej  j a k  j eden  dzień do t r zech  dni w y n o ­
siło, j edn ą  c z w a r tą  część ,  zaś  do ośmiu dni j e d n ą  t r zec ią  cześć,  a 
w raz ie  opóźnienia więcej  niż ośm dni wynoszącego,  połowę nale-  
żylośei  f rachtowej .  P r z y  t r anspor tach  pospiesznych za każde opó­
źnienie od 12 do 24 godz in droga żelazna wynagradza  j edn ą  czwar tą ,  
od 24 godzin do t r zech  dni j e dn ą  t r zecią część,  a p rz y  opóźnieniu 
więcej  niż t r z y  dni wynoszacem,  po łowę należytości  f rachtowej .  
P rzy  towarach  t r anspor towanych  po niższym frachcie niżeli f racht  
ta ry fą  oznaczony,  dyr ekey a  drogi  żelaznej  osobne t e rmina  odstawy  
oznaczy.

T ermin  odstawy powozów i zwierząt  żyjących j e s t  t en sam, 
j a k  p rzy  t r ansporc ie  t o w a r ó w ,  wed ług  tego,  czyli lakowe j ako  
przedmiot  podróżny  lub j a k o  to w ar  f r achtowy do p rzese tk i  oddane 
zos tały.

Jeżel i  osoba odda jąca  t r a n sp o r t  j a k i  do przesełki  chce mieć 
za ręczo ne  za opóźnienie wyższe wynagrodzen ie ,  niżeli r egulaminem 
powy ższ ym ustanowione zos ta ło,  w takim raz ie  podać winna w y ­
sokość pożądanego  wynagrodzen ia  ustnie p rzy  pakunku  pasaże rskim 
i p rzy  powozach i zwie rzę tach  za r ewersem t ran spo r t ow ym p r z y ję ­
tych,  zaś  p rzy  t r anspor tach  tow aró w  zw ykł yc h  i pospiesznych,  ż ą ­
danie lakowe na liście f rachtowym dek larowane  być winno.

S ł i  j j  , 19g*o października .  W  pierwsej  połowie bież, m. 
były na t a rgach  tu te jszych nas tępujące ceny p rzecię tne  zboża  i 
i nnych a r t y k u ł ó w :

M i H | H <» i a y z u

>
-O §o 5 a£ cn

£ U
CS •S? cS < & ■ji

■/.r jcen. z.r i fv. i eon. /.!• |cen 7«r i.r cen
walutą auftfryacką

iMee pszenicy . . . 2 40 2 60 o 50 0 72 2 50 2 58
„ *yta _ . 1 40 1 20 i 40 \ 35 i 55 1 50
„ j ęczmienia  . 1 20 1 i 1 2 i 45 ł 18
„ owsa  . . . 85 » 80 84 75 80 79
„ h r eczk i  . . 1 . 1 . # , i 60 1 12
„ kukt i rudzy . • . . 4 i 40 1 65

z iemniaków , + 40 * 60 80 40 60 * 40
C et na r  siana . . . 1 15 1 30 * 80 1 20 i 60 . 95

„ wełny  . . . . • « .
„ nasienia kon ie /u * . , . 4 * . . .

Są", d r z e w a  twarde go 7 , 7 4 80 3 95 4 * 5
„ ,, miękkiego 5 . 6 . 4 2 45 3 50 4

F u n t  mięsa wołowego , 10 . 10 9 * 9 S . 12
Mas okowity 60 * 80 . 39 . 54 80 • 72

O s t a t n i a  p o c z t a ,

lv r  a k ó w , 28.  października.  K rak. %tff. pisze : Dnia 23go 
b. m. wieczorem przy  re wizy i na folwarku  Międzywodzie pod B a ­
ranowem znaleziono i skonf iskowano 7 pak  z amnnieya,  tudz ież  
7 6 0 0  nabo jów ost rych,  11 karabinów.  30 pałaszy,  18 p is to le tów i 
p e w n ą  l iczbę rekwizy tów wojskowych .



0©$
Dnia 24go  p r zy t r zym ano  znowu pod Ba ra no w em  znaczniej szą  

l iczbę powstańców,  k tó rzy  sic tam schroni l i .

F r a n k f u r t ,  27. paźdz iern ika ( w i e c z o r e m ) .  Dziś wieczór  
odbyło się zebran ie  około 200 cz łon ków  zgromadzenia  wielko-nie -  
mieckiego ,  wyznaczonego  na ju t r o ,  i j enc ra lnego  zgromadzen ia nie­
mieck iego s towarzyszen ia  r e formy,  ma jącego się odbyć pojut rze.  
Pomięd zy  obecnymi  było 49 Aaus t ryaków,  a z tych 38 Czechów,  
tudz ież  wielu depu towanych  se jmów kr a jowyc h .  W ni osk i  wydziału 
pow zię te  na pods tawie  p r o je k t ó w  W y d e n b r u g k a  i Vanbi ihlera zaw ie ­
ra j ą  5 punk tów .  Pun k ta  1 do 3 o rzeka ją  Z g ro m adz en i e  uznaje 
w  zwołan iu ,  i zeb ran iu  się kongresu  mona rchów  czyn pa t ryo tyczny ,  
a  w  powzię tym akcie r efo rmy,  za  k t ó r eg o  p rzy jęc iem oświadcza  
się,  s toso wną  podstawę do r ozw oju  kons ty tucy i  Niemiec,  tudz ież  do 
ściś le jszej  j edności  i większe j  w o l n o ś c i ; spodz iewa się,  że wszys tkie  
r z ą d y  i r e p r e z e n t a c j e  p r zyc zyn ią  się do ukończenia  aktu reformy,  
i  bedą mieć w pamięci  skutki ,  k tó r e  muszą  nas tąpić,  jeź l iby  odmó­
wili  p r zyz wol en i a  na akt  r e formy,  lub p r zywiąza l i  do niej warunk i  
n iemożebne.  P u n k t  4. opiewa d o s ł o w n i e : Zgrom adz en ie  pochwala,  
że  dla osiągnięcia jedności ,  nas tępują us t ę ps t w a  zgodne z myślą 
zasadn iczą  aktu r e formy,  ale za leca,  aby pomimo niezałatwienia za ­
t a rg ó w ,  p rze pro wad ze n ie  ak tu r e formy było przyspieszone w g r a ­
nicach i s tniej ącego p rawa,  mianowicie p r ze z  spieszne zwołanie de ­
pu tow any ch  pańs tw,  k t ó r e  się skłania ją .  P u n k t  5. na wypadek,  jeźlibj '  
r ewizy a  aktu  r e f o rm y p r zy w ró c i ł a  ar t .  14.  ak tu  r e f o rmy w p ie rwi as t ­
kow ej  s ty l i zac j i ,  za leca dwuletni  pe ry od  regu l a rn yc h  zgromadzeń  
depu towanych,  i u sta lenie t e rm inu  do nowych wyb orów .  Dziś 27 
wielkoniernieckich r e d a k c j i  p r zys tąp i ło  do obrady.

N o w y  J o r k ,  17.  paździe rn ika .  U rz ę d o w ą  d rogą dono szą ;  
J e n e r a ł  Lee  nie p r z e s z e d ł  Po tomacu .  L incoln zwołu je  300.000  
ochotników pod broń.

Motel angielski: Ujejski Fran.,  z Dynysowa. — Hr. Sołtyków Alex. 
z Brzeżan.

Motel Langa: Br. Kapry Potn., z Bukowiny.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 28. października.

I’P.: Osmialowski S i . ,  do Janczyna. — Cieński B . ,  d.. Tomaszowa — 
Br. Doliniański X., do Dolinian.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 8 . październ ika  1 8 6 3 .

T  E  A T R .
D ziś  ope ra  n iemiecka :  „ R o m e o  i  « I t i l i a . “

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28. października.

Hotel George: PP. Sze lisk i  Kaz., z Chodaczkowa. — Urbański Rud., 
z Dobrcsina.

Hotel europejski: Br. Błażewski C., z Nowosiółki. — £  Jeściański B., 
z Piętnie. — Piotrowicz K., z Lcszniowa. - -  Nosalewski M., z Podola, 
rakowski A., z Horbacza. — Papara Hen., z Zubowmoslów.

Zu-

Pora

Barometr 
j w mierze 
parys. spro- 
wadzony do 

! 0" Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i sita 

wiatru
Slan

atmosfery

7. god. z ran a 328.86 -t- 0 5 78.4 wschodni sł. mróz
2. god. po poi. 329.01 -i- 3.2 83.1 południowy ,, pochmurno
lO.goil.wiecz. 329.09 +  1.4 84.1 pol.-wscb. „ pogoda

K u r s  l w o w s k i
Dnia 28. października.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski  
Pólimperyal zt. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski . , .
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł . ] 

„ „ „ m. k. za 100 zł. |
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjne  
5% Pożyczka narodowa 
Akeyegal. kol. żela/.. Karola Ludwika)

wal. auslr.

bez
kuponów

gotówką | lowaren,
zł. 1 c. | 7.1. 1
41 34% , a 34
tł 34 fi 3 9 ' t
9 19 9 26
1 75 1 * 6 V»
1 67 1 « V.

72 88 73 63
76 54 77 3 i
74 — 74 6 i
81 28 61 95

196 25 198

Telegrafowany
Dnia 28.

kurs wiedeński.
października.

5% M e t a l ik i ......................................
5% pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 r o k u ........................
Akeye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 lunlów szterlingów
Dukat p o j e d y n c z y ........................
Srebro . . ' .......................................

zlr. kr

75 70
81 6 i
97 70

—
186 10
111 : 0

;> 39
III 75

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 26. października.

S .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)  
A. P a ń s t w a .  pien. towar- 

tV austr. wal. po 5% . . 71.40 71.60
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  06.50 96.75 
pożyczki naród, z proc. 
od stycznia do lipea po 5%81 50 81 60
od kwiet. do paźd. po 5% 81.40 81.50

Z r. 1851 ser. B. po 5% — .— — .—
Metaliki po 5 % ...................  75.70 75.80
Metaliki z proc. od maja do

dllo.
dtfo.
dtto.
dtlo.
dtto.

Przez.

listopada po 
P« .
„ 4% . .
„ 3% . .
„ 2%% • 
„ 1 %  • • 

do wyl. z r.

5% .7 5 .8 0  75.90
, . . 67.— 67.50
. . . 60 .— 60.50
. . . 45 .— 45.50
. . . 37.50 38.50

. . 1 5 . 1 0  15.25
1839
. . 156.— 156.50 
1839

153.75 154 — 
9 3__

cało losy 
Przez, do wyl. z r.

piąta częśó losów . . .
Przez, do wyl. z r. 1854 
Przez, do wyl. z r. 1860

po 500z ł ................................... 97.30
Przez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł ................................. 97.90
Benty Como po 42 lir. aust. 17.50

po 5% 71.50
„ 4% % 66.75  
„ 4 %  59.50
„ 3%% 52—  
» 3% — —
* 2%% 59—  
« a y 4% 5 2 . -  
„ 2% 47—
- t '4 % 4 1  —  
„ 5% 71.50
„ 4 l/ 2%67.25 

. „ 4% 60 —
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Austryi . 87 .— 
W yż. Aust. i Śalcb. 85.—
C z e c h ............................. 90.25
M o ra w ii ........................ 88.50
S z l ą s k a ........................88.50
Styryi . . . . . .  87.25
T y r o l u ........................y i  —
Kar., Krainy i Wyb. 87 —  
W e g i e r ........................75.50

R y lo s .  obi. dawn 
długu pańsf. .

'rzez. do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dlto. z procent, 
za granicą .

93,

97.

98. 
17. 
72 
67
59. 
52.

60.- 
53 ■ 
48.- 
42. 
72.- 
67. 
60.

87.
85.
90.

89.
87.

89.
76.

50

pien.
. . . /Banatu Tem. . . 7 4 .2 5  

H o ’« i Kroacyi i Sławonii 75.25  
e - c  \ Galicyi . . . . .  73.80  

3  "2 « ( Siedmiogrodu . . 73.95 
O c. s  Bukowina . . . 73.—
Z klauzulą wylos. w r.  1867 73.25  
Lomb. wen. poż

towar.
74.75
75.75 
74.25
74.50
73.50
73.50

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga^ 

Dług Krainy

2 .  S t a n  o b l i s

z r. 1859 
po 5%

59.50

59.50

29.50

59.75

69.75 

30.50

Pe 3%
„ 2%% 
». 2‘/4% 
„ 2%
-  1%%

za 100 zł. 
x 100 „
„ 100 „ 
„ 100 „ 
» 100 .

u Ź2 /O
3%
2%%
2 %
1%% —  —  
d o m e s ty k a ln .
. . . 2 7 —  — . 
. . . 22.50 — . 
. . . 20.25 —
. . . 18—  —. 
. . . 15.50 —

25

3 . A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 787.— 788 .— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł.  w. a......................  185.90 186 10
Niż.-austr.  tow. eskomt.

po 500 z ł ..............................  640—  642—
Półn.kol.  po 1000 zł.  m. k. 1652— 1654—  
Tow. kelei  żel.  państwa po 

200 zł.  m. k. czyli 500 fr. 183.75 184.25  
Kol. Ces. Elżbiety pe200zł.

mon. konw............................ 140.25 140.75
P ołu d .-pó łn .  - niem. kolei 

kom. po 200 zł.  m. k. . 150.25 130.60  
Kolei Cisy po 200zł.m .k .  

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  — .—
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-włoskiej  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 lr. z wplata 
180 zł. (90% )

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k.................

dtto II. emis. po 200zł.n,.k.
Kolej Bustehradzka po

500 zł. m. k ........................
Kolej Aussig. -  Ciepl.

200 zł. m. k. . . .
Kol. Bern. Boss. z pierw­

szeństwem po 200 zł. 
mon. koi,w..........................

Banku 
naród, 

w m. k.

Banku 
naród. • 
w w. a.

po

248.50 250—  

197.25 197.75

-  —  40 —
—  85__

685—  695—  

228___ 230.—

195—  200__

pien. towar. 
Kol. Grac.-Kofi. i Tow.  

górn. po 200 /.I. w. a. . — .— 145.—
Austr. towarz. żegl. par. 

po 500 zł. in. li. . . .  427.— 428.— 
Lloyda w Tryeśeie po

500 zł. m. k......................  239—  240—
Mostu lańc. w Reszcie po

500 zł. m. k......................  394—  398—
T o w \  m łyna p a r .  w  4\ ied.

po 5 0 0 z l .w .  a..................  395 .— 398.—
Powsz. auslr. Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . . 277—  279—  
Uprzywil.  czeska kolej za­

chodnia po 200 7.1. iv. a. 157.— 157.50

(S, I . ir . ty z n s l a i i n e .

(za 100 z ł  
'61ct. z r. 1857po5% 102.25 102
I 1 Olei . „ 1857 po 5 %  
|p r z e z n a c z o n e  do 
, ios. po » %  . .

na 12 m. 5% . 
prze/u. do loso- 

[ w a n ia  po 5% . .
w w. a.

89—  89.25

84.90

73.50
Gal. Tow. kred. 
po 4% . . . .

5 .  O b l i g a c j e  z  p r a w e m  
p i c r w s z c i i s t i l  a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. 'k .....................
delto detto w sreli. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wat.  aust.............................

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr...............................

Kol. Lomb. wen. po 560 fr. i 
Kol. póln. po 100 zł. m. k.
Kol. póln. po 1(!() 7.1. w. a.

>1. Glogn. po 100 7.1. m. li.
Tow. żeg. par. na Dur­

zą 100 zł. m. k..................
Lloyda 7.a 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 309 zł. w. a. (w sre ­
brze) za 100 z ł .................

Polud. póln. kolej kom. po
5% za 190 z ł .....................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 3 9 0 zl. w. a. (w srebrze)

85.10

74.

97.75 98 —

91.50 9 2 —

87.75 8 8 —

17.75 118.25
17— 117.50
90— 90.50
86.25 86.50
8.0— 80.50

95 — 95.50
91 — 92__

94— 94.25

78.25 78.75

99.50 100—

O. L o s y .
kred. dla handlu

pien. Iowa 
(za sztukę

poInst.
100 zł. w. a .......................   136.15

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k...........................91. —

Poż. Trye. po 100 zl. m. k. 113 —  
„ „ po 50 zł. in. li. 50 —

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w', a............................... 33.75

Esterhazego po 40 zł. m. k. 94.50
35.25
34.25
34.50
33.50  

_
20.25  
15—

136

91
114
51

34 
95
35 
34 
34 
34 
22 
‘ 0 
1,4

•)

39

50

50
75
75

.50

.75

.25

Salina „ 40
Paltiego „ 40 „
Clarego „ 40 „
St. Genois „ 40 „
Winflisehgralza 20 zł.
Waldsteina 20
Kegleyicha 10

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol 95 10 95.20  
Augsburgz.a 100 zl. w. p. n. 95.10 96.10
Berlin za 100 tal...............— .—
W rocław za 100 tal. . . — —  —
Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 95.20 95.20
Genua za 100 lir. piein. . — . — — —■
Hamburg za 100 M. B. . . 83.90 83.90
Lipsk za 100 tal................. — . — —
Liwurna za 100 lir. tosk. — . — — .—
Londyn za 10 ft. szt. . . 112.20 112 25
Lugdun za 100 tr. . . . — .— —
Medyolan za 100 lir. wl.  — . — __ .—
Marsylia za 100 fr. . . . 44 25 44.30
Paryż za 100 fr........... 44.30 44.35
Praga za 100 zl. w. a.  --------— .—
Tryest za 100 7.1. w. a . — .— — —■
Wenecya za lOOzł. w. a . — .— — —1

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł.  - t  . — —
Konstantynopol za 100 piast. tur. — '

K u r s  złota<
. 5.40 5.42

5.40 5.42
. 15.45 15.50
. 8 .99 9,01
. 9.28 9.30
. 1.68 1.69
. 112—  112.50

Kurs korony w c. li. kasach 13zl.  50c.

Dukaty ces. men. .
dlto. pełnej wagi 

Korona . . . . .  
201iankówka . . . 
Rosyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
Srebro ...................

Odpowiedzialny Redaktor R u d y ń s k i . Z  <:. k. galic. drukarni rządowej.


